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W a r s z a w a

Pią tek  Unia li) L is to p a d a  r. 1830.

P r e n u m e r a t a  mies ięczna  zip. 2 gr . 20. 
K w a r .  zip.  8. N r  po jed y nczy  g r .  5.

W s z y s t k o  d l a  w s z y s I i c h «

z:^ a s ł o n a  . t a je m n ic y  nie  po w in n ab y  z a k r y w a ć  ż a ­
dnego  s z l a c h e tn e g o ,  p ięknego  c z y n u ;  n a leża ło b y  j ą  
Z ilz ie rać ,  cho c iażb y  fila p r z y k ł a d u ,  jeś li  nie dla  n a ­
g r o d y ,  k tóre j  nie ż ąd a  s p a n ia ły  u m y sł .  Ale nie 
chcę o b rażać .  T w oje j  sk rom nośc i  zacn y  S e n a to rz e  
K asz te lan ie ,  i nie d o ty k a ją c  zas ło n y  nazw iska ,  wspo- 
n inam  ty lk o  o - u e z y n k u ,  g o d n y m  tw o jego  dostjueń-  
s t u  a. P rz y p a d k ie m  d o w ie d z ia ła m  się, j a k  za  j e d y ­
ne p o d z ięk o w an ie  ż ą d a łe ś  ty lk o  zam i lczen ia  o s w o ­
im sz la c h e tn y m  postępku ,  g d y ś  p o m ny  na  pam ięć  
m ęża ,  z  u czy n k ó w  dobro .-zynnych  i biegłośc i  u  swej 
sz tuce  s ł a w n e g o ,  h o jną  dz iedz iczce  j e g o  n azw is k a ,  
u c z y n i ł  ofiarę. J a k  inni .d o b rodz ie js tw a  swoje1'  r o z ­
g ł a s z a j ą  , tak '  T y  z niemi się ta i s z ;  jak  inni bez  
w zg lędu  n a  dolę hliż,niego pilnie, z b io ry  sw o je  g r o ­
m a d z ą ,  t a k  Usilnie T y  sobie sa m em u dos ta tków "  
u s z c z u p la s z ,  aż e b y  albo uczc ić  pam ięć  męża, k tó r y  
ty le  b y ł  p o ż y te c z n y m  d la  s p o łe c z n o śc i , .albo a b y  
p o d a ć  rękę  n ie szczęś liw e m u.  Unies iona  T w o ją  d o ­
b r o c z y n n o ś c ią , r a d a b y m  Cię odsłon ić  tw o im  spóio-  
b y w a t e l o m ,  dosto jnym  k o le g o m ,  ca łem u  k r a jo w i ;  
ale ty le  m am  sz acu n k u  dla  T w oje j  w o li ,  iż p o p rz e ­
s ta ję  n a  d odan iu  tej m ałe j  ozdoby  do w ie ń c a ,  k tó ­
ry' zdo b i" .T w o je  sk ron ie  o b y w a te ls k ie .  Ł .  D.
'  P . J a n  K rzozow sk i  p a tron  t ry b .  eyw . w o jen  p ło c ­

k iego  po z ło żen iu  n a jw y ż s z e g o  sądow ego  e x a m in e  , 
o t r z y m a ł  św ia d ec tw o  do sp ra w o w a n ia  w y d z ia łu  t e ­
go u rzędów  e t a to w y c h  111 k ła s sy  z  p rzyzw oitym i 
d la  k r a ju  u ży tk ie m .

K o m m iis j i t  w o jew ó d ztw a  m a zo w ieck ieg o  podaje  
n in ie jszym  do publicznej  w ia d o m o ś c i ,  że  w dniu 30 
l i s to p ad a  r. b. o godz in ie  10 z ran a  w kance l la r j i  b u r ­
m is t r z a  m ia s ta  W a r k i ,  p rzed  k o m m issa rz em  o b w o ­
du w a r s z a w s k i e g o ,  o d b y w a ć  się będz ie  m inus  l i c y ­
t a c j a ,  na  c r i t rep ryzę  w y s ta w ie n ia  t a m ż e  au s te r j i  m u ­
ro w a n e j  z  z a j a z d e m ,  n a ,  k tó r ą  k o sz ta  ansz łag ien i  
p r z e z  k o m m iss ją  r z ą d o w ą  sp raw  w e w n ę t rz n y c h  i 
po l ic j i  z a tw ie r d z o n y m  o b j ę t e ,  su m m ę 30 ,Uli  gr. 50 
w y n o s z ą .  — Każdy' więc chęć  podjęcia  się tej rob o ty  
m a j ą c y ,  z a o p a t r z y w s z y  się  w v ad iu m  d z ie s ią tem u

p rocen tow i od s u m m y  ansz lag o w ó j  w y rów nyw a .ią -  
ce , zechce  się w miejscu i czasie  w yżej  r z e c z o n y m  
s t a w i ć ,  g dz ie  n ad to  an sz lag  kosz tów  , r y su n k i  i w a ­
ru n k i  l ic y ta c y jn e  będz ie  m ó g ł  p rze jrzeć  '—  W W a r ­
s z a w ie ,  d. K) l i s topada  1830. — Z a  radcę  s t a n u  pre­
zesa,  re fe renda rz  s ta n u  kom iss j i  wojęw. K o zu c h o w sk i, 
S e k r e t a r z  j ln y  F ilip e e k i.

Chlubnie  z n a n y  a u to r  poeniatu  Z am ek  K a n io w s k i ,  
S e w e ry n  G oszczyńsk i . , og łos i ł  p r z e d p ła t ę  n a  d w a  
to m y  n o w y c h  *sw7)fiih l i ry c z n y c h  i in n y c h  poezji . , 
Z b ió r  ten ,  m a jący  się sk ła d a ć  z dw óch  tomów , z a ­
w ie ra ć  b ę d z i e m ię d z y  innem i poezje  : Noc w Zofiów ­
c e ,  Żeg luga ,  poe ty  j O s ta tn ia  p r z e c h a d z k a ,  Z a g a d ­
k a  t k l i w e g o ,  O r z e ł , D u m y  h i s to r y c z n e ,  S one ty  i le ­
g e n d ę  z d aw n y ch  kronik  pod ty t :  P o l a k  w J a s z y r z c ,  
w pięciu częśc iach .  P rz e d p ła tę ,  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  
s i e j a m i  o. s to l i c y ,  w ilości dw óch  rubli s reb rnych .  
P o e z je  te  w y jd ą  po n o w y m  roku.

W n iedz ie le  dn ia  21 1). m . d a n y m  b ę d z ie  w> res-  
su rs ie  kup ieck ie j  z  pow odu p rz y ję c ia  n o w y c h  c z ło n ­
ków  , ob iad  s k ł a d k o w y ,  n a  k tó r y  s u b s k ry p c ja  w  
do m u  ressu rsy  do d n ia  20 t. m. (soboty) p r z y jm o w a ­
ną  budzie.

‘P o s z y t l V T . I V  P a m ię tn ik a  d la  P łc i  p ię k n e j .w y s z e d ł  
ju ż  z  d r u k u ;  p re n u m e ń d to ro u ie  odeb rać  go m o g ą  w 
mie jscach  w iadom ych .  Z a w ie ra  w s o b ie .  ł. P a n t u z i a  
u k r a i ń s k a ,  D u d z ie ,  Noc, P o d ro z n y ,  Sonet. II. S z t u ­
k a  tw o rz e n ia  d z ie l  z  W ash in g to n a  l rw in g a  , D o m y  i 
d w o ry  p o l s k ie ,  Clfatki r o ln ic z e , p i j a t y k a  za  A u g u ­
s tó w  , Myśli  o p rzy jaźn i .  111. T e a t r  n a r o d o w y . — 
O soby  życ z ą c e  n a b y ć  c a łk o w i ty  zb ió r  P a m i ę t n i k a  
dla  P łc i  pięknej na z w y c z a jn y m  lub w e l in o w y m  p a ­
p i e r z e ,  zech c ą  s ię  zg łos ić  do m ie sz k a n ia  w y d a w c y  
p rz y  u l icy  M iodow ej  N ro  481 , n a  d rug ie  p ię tro  od
fro n tu ,  .

J P .  P iaseck i  a r t y s t a  d r a m a t y c z n y ,  ońcgda.i w r ó ­
c i ł  z zag ran icy .

W dom u p rz y  u l icy  W ie rzb o w e j  pod N. 4 " 3 li,:- c - 
o t w o r z o n y  będ z ie  K a n to r  komniissOwy i s k ła d u  d e ­
p o z y to w e g o ,  w k tó ry m  s k ła d an e  b y ć  m ogą  na s p r z e ­
daż  r o z m a i t e  s ta roży tnośc i .



K alendarz gospodarski , o którego wyjściu wczo­
raj doniesiono,  sprzedaje się po zt.  I gr.  15 exein- 
plarz.

N a  ostatnim jarmarku niznowogrodzkim znajdow a­
ł o  się tow arów  polskich blisko za 500,000 rubli.

D a lszy  c iąg  o sekcie C ka u d im . —■ Mó .vine w prze­
s z ły c h  artykułach o tej se k c ie ,  w y s ta w i łe m  rys  
nadto ogó lny  i s l a b y , aby m ógł  dać dostateczne  
w yobrażenie  o tej czeredzie  fanatyków. Stosownie  
wdęc do życzenia  P. G ... w Kur. Polsk. Nro 331 , 
przedsiębiorę m ów ić  cokolwiek  o jej sektach rozmai­
ty c h  w szczególności.  Sekta  Chasidim zawiera w 
sobie wielką liczbę pomniejszych, noszących ten sam 
t y t u ł ,  ale różniących się pomiędzy sobą co do cere­
monii i wzajemnej nienawiśc i , . ‘równie jak w s zy scy  
razem się różnią od żydów  pospolitych. Główniej­
sz e  z pom iędzy tych są następujące:

1. Se k t a Ta  masz a w s k a czyli K ocka, nosząca nazwi­
sko  sw ego  Rebego ([Reb M e n d e l ) ,  k tóry przedtem  
w  T o m a sz o w ie ,  teraz zaś w Kbcku zam ieszkiwa.  
Zw olennicy  tej sek ty  odznaczają się szczególniej  
rozpustą i najfanatyozniejszemi ceremoniami,-  które  
im  nouo-obrany  Rebe n a d a ł ,  a które tak obrażają  
w sty d l iw o ść ,  iż nie mogą być publiczności w praw- 
dziw em  św ietle  w ys taw ion e;  wabią oni do siebie  
szczególniej  naszą m łodz ież  b o g a tą , aby  mogli z 
nią  razem trwonić ich m a ją tk i , na pielgrzymkach  
do R e b e g o ,  na hojnych darowiznach dla t e g o ż ,  
(które  oni n a z y w a ją ,  p y d io n , czy l i  w y k u p ,  to 
j e s t ,  a żeb y  Rebe przez sw oje  modły w ykupił  ich 
od  z ły c h  d uchów , jakie przez sw oje  grzechy na- 
t w o r z y l i )  i na pijaniu miodu, ich najulubieńszego  
napoju , który  podług ich fanatycznego  mniemania,  
radzi H is laoros ,  czy l i  uniesienie i zapa l  p o b o ż n y ,  
dla tego też ta sekta jest  n a j l iczn ie jszą , bo każdy  
yvoli pod skromnem nazwiskiem Chasida pobożnego,  
oddać się najrozwioźlejszej  rozpuśc ie.

2. Sekta  P r zy su s zk a , także nazwana od miejsca  
pob ytu  jej R e b e g o , którym teraz po śmierci Bine-  
jna , Reb Bachmiel m ianowany został .  Obiedwie  
tyspomnione sekty  są najdowolniejsze z  pomiędzy w s z y ­
stkich innych , które są  ty lko podrzędnenii niejako, 
l e c z  dwie te se k ty  oddychają ku sobie najzaciętszą  
nienawiśc ią;  jeden ty lko  przykład , którego sam  
b y łe m  świadkiem p r z y to c z ę , abym  dał wyobrażenie  
o  ich wzajemnej n ie n a w iśc i , charakterze i sposobie  
myślenia .  Ojciec i syn, obaj z sekty  drugiej (bo cza ­
sem zdarzyć  się m o że ,  że  ojc iec ,  z jednej a  sy n  z  
drugiej jest  sekty)  rozmawiali m iędzy sobą o sekcie  
pierw sze j ,  nie m ogąc pojąć jak  Bóg zostaw ia  ż yw ot  
tak im  ludziom , którzy mają za R eb eg o ,  Reb Men­
d l a ,  w  tern ojciec się o d zyw a:  dałbym część  m o­
jego  m ają tku ,  g d y b y  jaki f a ł s z y w y  proces wtrą­
cić  go można b y ł o ,  abym się zem śc ił  na całej s e ­
kcie. T ak i  to ich sposób m yślen ia ,  taka to  niena­

w iść  miedzy nimi. Reszta  sekt  nie jes t  już tyle w  
modzie i sk łada  się ty lko  z  starych fan a ty k ó w , prze,  
stanę na w y liczen iu  R e n ó w , Reb Sumon w K ońsko­
w o l i ,  Reb Chaskel w P ło ń sk u ,  Reb Israel w  Żele­
chowie i t. d. W dogodnym czasie  zam ierzam  u d z ie ­
lać  publiczności niektóre wyjątki z  ich  osobnej l i te ­
ratury. S. i i .

Z rzetelnym żalem rodziny i przyjació ł  ze sz ła  z  
tego  św iata  w dobrach C ygow ie  lia dniu S listopadu  
Marjanna Szym anow ska  w roku 71 życia .  Córka  
Ignacego Swidzińsk iego starosty' l i tyńskiego i H e l e ­
ny'Mierzejewskiej kaszt.  Sochaczewskiej .  W pośród  li­
cznego rodzeństwa w zorow e w ych ow an ie  odebrawszy,  
w stąpiła  w śluby z Teodorem Szj'manowskini synem  
D y z m y  podczaszego warszaw, i Marianny Szydłowy  
skiej wojew. płockiej. Z iwcześnie. utraciwszy' m ęża,  
z  którymi lat 24 w niezachwianem nigdy przyw ią­
zaniu p r z e ż y ła ,  resztę sw ego  czasu poświec iła  dla  
dobra dzieci  , przyjació ł  i otaczających domow ni­
ków. Jako obyw ate lka  polska nieodstępnie s z ła  
śladem ciotki swej tak świeżo nam jeszcze w pa­
mięci będącej P. Lanckorońskiej kaszt . Połanieckiej .  
Ile' b y ła  dobrą m a tk ą ,  sąs iad k ą ,  p a n ią ,  [świadczą  
ł z y  rod z in y ,  sąsiadów i włościan Okolicznych, k tó ­
rych więcej tysiąca  w idz ie l i - iny  oddających ostatnią  
chrześcjańską posługę. Sąsiad.

W p i e d a w n o  w y s z ł e m  d z i e le  P .  Ł .  G o ł ę b i o w ­
s k i e g o  p.  t: , , L u d  P o ls k i , je g o  z w y c z a je  i  z a -  
ćoóozi j ' “  z z a d z i w i e n i e m  p r z e k o n a ł e m  s i ę ,  że  
wicyksza c zę ś ć  t ego  d z i e ł a ,  j e s t  p r o s t y m  w y p i ­
s e m  z m e g o  l g k o p i s i n u :  k t ó r y  z ł o ż y ł e m  w T o ­
w a r z y s t w i e  K r ó l e  w: Wa rs z :  P r z y j a c i ó ł  N a u k .  
N i e p t - z y w ł a s z c z a j ą c  n i gd y  sob ie  c ud ze j  p r a c y ,  
n i e z a b i e r a j ą c  c u d z e j  wł a s n o ś c i  n i k o m u ,  z p r z y ­
k r o ś c i ą  w i d z ę ,  że  P .  G o ł ę b i o w s k i  p o w a ż y ł  s i ę ,  
p r z y s w o i ć  s o b i e ,  i po d s w o j e m  i m i e n i e m  mój  
r ę k o p i s m  o g ł a s z a ć .  W s z y s t k i e  p i o s n k i  g m i n -  
n e ,  k t ó r e  P.  G o ł ę b i o w s k i  z a m i e ś c i ł ,  w s z y s t k i e  
o b r z ę d y  K r a k o w i a k ó w ,  K u j a w i a k ó w ,  w i e ś n i a ­
k ó w  z L u b e l s k i e g o ,  R u s i n ó w  z P o d l a s i a ,  w i a d o ­
m o ś ć  o p r z e s ą d a c h  i z a b o b o n a c h ,  z a b y t k i  s t a r o ­
ż y t n o ś c i  m i ę d z y  l u d e m  n a s z y m , ■ uwagi  o s z l a ­
c h c i e  d r o b n e j  c zy l i  z a g o n o w e j  po p r o s t u  z m e ­
go r ę k o p i s m u  b e z  z ez w o l e n i a  z a b r a ł  , i 
w y d r u k o w a ł  p o d  s w o j e m  i m i e n i e m :  l ubo  s a m e ­
m u  P .  G o ł ę b i o w s k i e m u  m u s i  b y ć  d o b r z e  w i a ­
d o m o ,  ż e  p o d o b n e  d z i e ł o  s i e d z ą c  t y l k o  za s t o ­
l i k i e m  w W a r s z a w i e ,  n a p i s a ć  n i e p o d o b n a .  I  o-  
k a z a ł  to  P .  G o ł ę b i o w s k i  d o k ł a d n i e  w s woj em



( 1733  )

dzie l e,  k tó r e  pozszywa ł  a pros tycł i  t y lko  wy­
pisów a często ka leczonych  mojego r ęk ep i s mu ,  
dz i e łka  Czerwińsk i ego ok o lica  Z a d n i e s t n k a , 
a  opisu Krakowa A. G r a b o w s k ie g o , a opisu 
s t a rożytne j  Polski  T .  Ś w ie ck ieg o ,  z przypi sów 
poema tu  Goszczyński ego  za m ek  K a n i o w s k i , i 
r oz r zu con ych  wiadomości  po p i smach  pe r j ody -  
cznych .  T ak i e  dzi e ło  zais te ani  sławy autoro- 
wi nie z j e d n a ,  ani  poży tku  r zeczywis t ego  l i ­
t e r a tu r z e  nie p r z yn i e s i e ,  bo kto  chce opisywać  
L u d  Pol ski  ty lu  p r o w in c i j , winien go znać  w 
n a tu ł z e  , a n ie  z wypisów d z i e ł  c ud zy ch ,  po- 
ł t i n i en  na n iego pa t r zyć  w ł a sn em i  oczyma , i 
z  n im  obcować.

W o s t a tk u ,  jeże l i  zechce pan Gołębiowski ,  
Wskażę w ciągu jego dz ie ł a  co z mojej  pracy p r z y ­
w ła s zcz y ł  i p r z e p i s a ł  dos łown ie  , lubo to mu 
aż nadto dobrze wiadomo i o czein są p r z e k o ­
n a n i  ci c z łonkowie  Towarzys twa  wspoinnione-  
go,  k tó r zy  mój  r ękop i sm  z łożony  p rzed rok i em 
czyta l i .  Kaz.  W ład .  W ó j c i c k i .

P rzyjechali do W arszaw y. — Dziewanowski Juliusz 
411 Senatorska; G rabow ska E m llja  444 Kr. Przedni; 
G arczyński Jó ze f sędzia <525 K o z ia ; R adzim iński 
W incenty  416 N. Senatorska j Skarbek T ek la  2613 
B ed n arsk a ; K rysie wski Dom inik 1319 N ow y Świat; 
Jab łońsk i Aloizy 603 B ielańska; Kum irow ski P io tr 
584 D łu g a ; O rdenga Jan  i S iarczyńsk i W ładysław  
tam że; Słonika A lexander 570 D ługa; Skarżyński Ro­
m uald  603 Bielańska; Podkańska Ju lja  980 Kroehm . 
D ziś ciepła stopni Ą. — W czoraj w potud. 3.

W Dzienniku Petersburskim  um ieszczono pod dniem 
24 z. m . « Jego C esarska Mość osądził za  przyzw oi­
te  ro zk azać , ażeby  od te j chwili stan ę ły  na stopie 
wojennej korpusy następujące-. I s z y i2 g i  korpus pie­
c h o ty ,  3ci i 5 ty  korpusy jazdy  rezerw ow ej, korpus 
oddzielny  L ite w sk i, korpus rezerw ow y znajdujący  
się  pud rozkazam i J. C. i*. W ielkiego X ieeia Cesa- 
rzew icZa K onstantego, erm ja  P o lsk a , oraz stosowna 
liczba  pułków  nieregularnych Kozaków . R ozkazano 
3niu i 5mu korpusom  jazdy rezerw ow ej, k tórych g łó ­
w ne stanow isko by ło  dotąd w gubernjach : Chersoń- 
skiej i K urskiej > aby  zb liży ły  się do granie zacho­
dnich cesarstw a, i z a ję ty  Podole tu d zk  W ołyń. T e 
korpusy  ju ż  są w m arszu n a  m iejsca swego prze* 
znaczenia.

Ti ,■■-“ ■ról n ide r l and zk i  pochwal i ł  ene rg i czne  p o ­
s t ępowanie  jene r a ł a  Chasse  w antwe rpsk ie j  wa­
rowni  i  m ia ł  oświadczyć,  że mu wolno na p r z y ­
szłość  t ak  dzia ł ać ,  jak okol i czności  radz ić  b ę ­
dą.  Spodziewają  się więc,  że po powrocie  d e ­
pu towanych powstańców z Hag i , bombardowan ie  
An twerpj i  znowu się rozpoczni e.  Lecz z d r u ­
giej  s t rony donos zą ,  że j e n e r a ł  Chasse ma t ak  
s zczup ł e  zapasy  żywności ,  iż c a ł a  załoga waro.  
wni pob ie r a  ter az  t y lko  połowę zwyczajnych r a ­
cji.

F r an cuz k i  po se ł  w Hadze p o da ł  królowi  ni-* 
d e i l a n J z k i e m u  r ek l amacj ę  konsu lów an tw e r p -  

' sk i ch  z żądani em wynag rodzeni a  szkód,  zrzą-  
dzonycb p rzez  bombardowanie .  Król  m i a ł  mu  
odpowiedzieć :  , , N i e  poświęcę n igdy pr aw  mo­
jej  ko rony  dla i n t e r e su  p ry w a tn ego . ”  Późni e j  
p r z y r z e k ł  król  n id e r l andzk i  ku pcom z a g ra n i ­
cznym wynagrodzen ie  65 za 100.

Z a p e w n i a j ą ,  że Angl ja ,  F r anc j a  i P ru s sy  u- 
ł ożą  wa runk i  pokoju między Hol landj ą  i Bel-  
gją.  Pos łowie  tych mocar stw zażądaj ą na j ­
p r zód ogólnego zawieszenia b roni .

W Hadze i i nnych  mias t ach ho l l ende r sk i ch  
a resz towano wiele  o s ó b ,  na k tó r e  padało  po­
de j r z e n i e ,  że wys łane  są z s t rony  Belgi jczyków 
na t a j emne  zwiady.

W Bri i gge  zdo łano  u t r zymać  spokojność  j e ­
dyni e  p r ze z  wytoczeni e dzi a ł  i z agrożen ie ,  że 
wznies iona  będz ie  gi lotyna.

W Bruxe l l i  wys tąpi ł o  jawn ie  s t ronnic two mo- 
na r ch i czne  , na k tór ego cze l e  znajduje  się wi- 
c ebr .  D u  Bus de Ghis ignies .  Gazety b r u x c l -  
sk i e  n ic  o niein n ie  spomina j ą .

Cywi lny  gube rna to r  prowincj i  an twe r ps k i e j ,  
h r .  Robiano umieśc i ł  w C o ur r i e r  de la Meuse 
obsze rny  a r t y k u ł ,  w k tó r ym us i łu j e  p r z e k o ­
n a ć ,  że n ie roz t ropną  by łob y  i z e c z ą ,  gdyby  
Rclgi jczykowie  wybral i  sobie za rządzcę n i e ­
k a to l i k a ;  nar zeka  w tym a r t yk u l e  na ucisk ze 
s t r on y  kalwini ztnu,  i sądzi ,  że z kato l ików bel-  
g icki ch  w najgo rszym r az i e  możnaby zna ie ść  o-
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b y w a t e l a ,  k t ó r e m u b y  p o w i e r z o n o  n a j w y ż s z ą  w ł a ­
d zę .

P o w s z e c h n a  ga ze ta  A n g s h u r g s k a  sadz i  , żo 
z w i ą z e k  n i e m i e c k i ,  a s z c z e g ó l n i e j  P r u s s y  m o ­
g ą  w k r ó t c e  wd ać  s ię  do s p r a w y  b e l g i c k i e j  z p o ­
w o d u  t w i e r d z y  z wi ąz kowe j  L u x e m b u r g .  P r z y  
t e j  s p o s o b n o ś c i  mówi  o p o t r z e b i e  z a p r o w a d z e ­
ni a  w N i e m c z e c h  n i e k t ó r y c h  u l e p s z e ń .

P o w s t a ń c y  b e l g i j s c y  o pa n o w a l i  w a r o w n y  z a ­
m e k  L i e f k e n s b o e k  i r u sz y l i  da le j  k u  B r e d a .

Wy cho dz a tcy w H a d z e  d z i e n n i k  u m i e ś c i ł  o b ­
s z e r n ą  p o c h w a ł ę  j e n e r a ł a  Ch  , ssć.  Z a c z y n a  
j ą  o d  t y c h  s ł ów:  , , D i o g e n e s i e  , z ga ś  l a t a r n i ę ;
z n a l a z ł  sie c z ł o w i e k ,  z n a l a z ł  się  r z y m s k i  v i r . ”

F e l d m a r s z a ł e k  p o r u c z n i k  a u s t r j a c k i  S t u l t e r -  
h c i t n  m i a n o w a n y  z o s t a ł  n a c z e l n y m  w o d z e m  w 
G aliąj i .

S p o d z i e w a j ą  się w W i e d n i u  m a r s z a ł k a  M a r -  
m o n t  na  c i ą g ł e  f a i e s z k a n i e .

N i e k t ó r z y  x i e g a r z e  n , iemicccy m y ś l ą  z a ł o ż y ć  
w i e l k i  h a n d e l  x i e g a r s k i  w S t r a s b u r g u  i w y d a ­
wa ć  t a m  r o z m a i t e  p i s m a  p o l i t y c z n e .

X i ą ż e  K a r o l  b r u n s z w i c k i  z ez wa la  na z r z e c z e ­
n i e  s i ę  r z ądó w na o s ob ę  x i ę c ia  W i l h e l m a ,  p o d  
w a r u n k i e m ,  a że by  m u  r o c z n i e  p ł a c o n o  4 0 0 , 0 0 0  
t a l a r ó w .

W s z y s t k o  wn os ić  k a ż e ,  iż A ng l j a  z a m y ś l a  t e ­
r a z  coś  s t a n o w c z e g o  w z g l ę d e m  P o r t n g a l j i ,  że  s i ę  
c h c e  w m i e s z a ć  n a w e t  s i ł ą  z b r o j n ą  do  s p r a w  t e ­
go k r a j u .

W i e l e  o s ób ,  n a l e ż ą c y c h  do o r s z a k u  K a r o l - | X  
n a j m u j e  d o m y  w E d i n b u r g u ;  z t ą d  w n o s z ą ,  jże 
t a m  m y ś l ą  c i ą g l e  m i e s z k a ć .  I n n i  z a p e w n i a j ą ,  
ż e  ż y c z e n i e m  jes t  K a r o l a  X  p r z e p ę d z i ć  r e s z t ę  
d n i  w R z y m i e ,  że  n a w e t  p a p i e ż  ż y c z y  t e g o ,  
a l e  p i e r w e j  p o r o z u m i e ć  s i ę  chce  w t ej  m i e r z e  z 
m o c a r s t w a m i .  N a  t w a rz y  K a r o l u  X w i d o cz ne  są  
ś l a d y  j e g o  n i e s z cz ęś c ia .

W  L o n d y n i e  z g r o m a d z i ł o  s i e  n i e d a w n o  u l o r ­
da  A l t h o r p  120 W h i gó w ,  w c e l u  n a r a d z e n i a  s i ę  
n a d  s p o s o b e m ,  j a k i m  w p a r l a m e n c i e  d ą ż y ć  m a ­
j ą  do  d o p i ę c i a  swoich  w id o k ó w .

O ’C o n n e l l  w y d a ł  w L o n d y n i e  d n i a  28 pa ź-  
d z i e r .  o d e z w ę  do I r l a n d c z y k ó w  , w k t ó r e j  i m

r a d z i ,  a ż e b y  s ię  s t a r a l i  o z n i e s i e n i e  un j i  ł r l a n -  
dj i  z Atsgl ją j a k o  p r z y c z y n y  n ę d z y  i u b ó s t wa  
I r l ą n d j i ,  a l e ,  a ż e by  uż ywa l i  do t e g o  ś r o d k ó w  
s p o k o j n y c h  i k o n s t y t u c y j n y c h  i z n i sz cz yl i  w s z e l ­
k ą  n i en a w i ś ć  m i ę d z y  k a t o l i k a m i  i p r o t e s t a n t a m i .

C z t e r e c h  b a n k i e r ó w  w L o n d y n i e  o g ł o s i ł o ,  iż 
p r z y j m u j ą  s k ł a d k i  na r z ec z  wdów i s i e r o t ,  p o ­
z o s t a ł y c h  po p o l e g ł y c h  w B r u x c i l i  B e l g i j c z y -  
ka ch .

M ó w i ą ,  że  Angl ja  w y ś l e  do  A n t w e r p j i  6 f r e ­
g a t  z ż ą d a n i e m  w y n a g r o d z e ń  za s t r a t y  w y r z ą ­
d z o n e  k u p c o m  a n g i e l s k i m  p r z e z  b o m b a r d o w a ­
n i e .

ł a(] / c  f r a n c u s k i e  r o z b r a j a j ą  w p r a w d z i e  na 
g r a n i c y  p o w s t a ń c ó w  h i s z p a ń s k i c h ,  a le  w O l e r o n  
o d d a ł a  im na p o w r ó t  b r o ń  g w a r d j *  n a r od ow a.

R o z r u c h y  p a r y z k i e  s p r a w i ł y ,  iż t e r a z  n i k t  
w P a r y ż u  n i e  w s p o m i n a  o z n i e s i e n i u  k a r y  ś m i e r ­
ci.  Los  b y ł y c h  m i n i s t r ó w  j e s t  dz i s i a j  b a r d z o  
n i e p e w n y .  Po  u k o ń c z e n i u  ich p r o c e s u  wz nowi  
s i ę  z a p e w n e  t en  w a ż n y  w p r a w o d a w s t w i e  p r z e d ­
m i o t ,  k t ó r y  j u ż  r o z j a ś n i o n y  j e s t  p i s m a m i  P .  
L u c a s ,  a t e r a z  j e s z c z e  p o p u l a r n i e j s z y m  się s t a ­
n i e  p r z e z  w y t ł ó i n a c z e n i e  na  j ę z y k  f r a n e n z k i  
d z i e ł a  o k a r z e  ś m i e r c i  N i e m c a ,  b a r o n a  S t r o r n -  
b e c k a ,  c z e m  s ię  t r u d n i  a d w o k a t  R i v a .

Z po wo d u r o z r u c h ó w  w d e p a r t a m e n c i e  Mo r-  
b i h a n  a r e s z t o w a n o  j e n e r a ł a  Ł a b o i s s i e r e ,

K r ó l  h i s z p a ń s k i  k a z a ł  w y ż s z y m  u r z ę d n i k o m ,  
a ż e b y  p r z y  o t w i e r a n i u  l i s tó w,  do  n i c h  a d r e s o ­
w a n y c h ,  b y l i  o s t r o ż n i ,  g d y ż  ma  w i a d o m o ś ć ,  iż 
r o z e s ł a n o  wi e le  l i s tów z m a c h i n k a m i  p i e k i e l -  
n e i n i ,  k t ó r e  p r z y  o d p i e c z ę t o w a n i u  m o c n o  k a ­
l e c z ą .

F r a n c u z k i  m i n i s t e r  w o jn y  z a t r u d n i a  s i ę  g o r ­
l iw ie  r e o r g a n i z a c j ą  wo j s k a .  P o d ł u g  p r o j e k t u  
k a ż d y  ż o ł n i e r z  m u s i  m ie ć  p r z y n a j m n i e j  l a t  30 ,  
u m i e ć  c zy t ać  i p i s a ć ,  s ł u ż y ć  p r z y n a j m n i e j  l at  
5.  W o js k o  b ę d z i e  s i ę  s k ł a d a ł o  z 5 0 0 , 0 0 0  l u ­
d z i ,  k t ó r y c h  p o ł o w a  b ę d z i e  c z y n n ą ,  d r u g a  
z a ws z e  gotowa do  w z m o c n i e n i a  s z e r e g ó w .

P i s z ą  z N a po l i  di  R o m a n i a ,  że  r z ą d  g r e c k i  
o d d a ł  t w i e r d z ę  K a r a b u s a  s i le  m o r s k i e j  t r z e c h
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w o c a r ś l w ,  chociaż An g l i c y  ż y c z y l i  z at rzymać  ją

« ł  S t a n i s ł a w  A u g u s t  u  R a d z i w i ł ł a .  ( W y j ą ­
t e k  z powieśc i  P.  W o j s k i ,  u mi es zcz one j  w T y ­
g o dn i ku  P e t e r s b u r s k i m .

, ,  Wiadomo dob rz e ,  że  x i ą że  Karol  przy  e l e ­
k c j i  króla S t a n i s ł a w a  Pon ia to ws k ie g o  nie b y ł  
j e g o  pa rt j i ,  ws zak że  na s e j mi e  po k o n f e d e r a ­
cji Barski ej  z ł o ż o n y m ,  król  p r a g n ą ł  s z cz er ze  z 
ni m się pogo dz i ć  i na swoje  pr z ec ią gn ą ć  s tronę .  
Z da w ał o  się  że  i x i ą ż c  ż y c z y ł  tego,  bo nie  
s c ho d z i ł o  na p o w i e r z c h o w n y c h  a t ten cyac h,  a l e  
co s i ę  w sercu d z i a ł o ,  nas tępna d y k t er y j k a  da 
poznać .  X ią że  n i e t y l k o  nie b y ł  w y k w i n t n y m  w 
u b r a n i u ,  l ecz  nawpt  z a ni ed ban y i n i e o ch ę do ż-  
n y .  Zup an mat er j a l ny  b i a ł y ,  z . t ab ac z on y  i 
p o p l a m i o n y ,  k on t us z  m un d ur ow y  województwa  
W i l e ń s k i e g o  w y ta r ty ,  to b y ł a  j e g o  suknia  p a ­
radna.  Tak często  j e źd zi ł  do króla i n i e s ł y ­
chane  pr awi ł  ambaje ,  z kt ór yc h śmi ać  s i ę  n a­
l e ż a ł o  chcąc pr zypo dob ać  s ię  j e m u .  Razu j e ­
d n e g o  król  j e g o m o ś ć  widząc go w dob ry m h u ­
m o r z e  r ze kł :  , ,Mój  x i ą ż « ! c ie bi e  naród c a ł y  
poważa i k o c h a ,  l ec z  n a l e ż y  i p o w ie r z c h o wn o ­
śc ią  s i ę  podobać,  dla tego r a dz i ł by m  abyś d b ał  
więcej  o twój ubiór: s u k n i e  twoje tak są z u ż y ­
te że  nie  pokazują k i m j es teś !*4— , , Pani e  k o ­
chank u,  naj jaśniejszy panie  ( o d p o w i e d z i a ł  x i a ­
z e ) ,  ł at wi ej  Waszej  Kr ól e ws ki e j  Mości ,  panie  
k o c h a n k u  w s z y s t k o  nowe  a nowe;  a ten m u n ­
du r ,  panie  k o c h a n k u ,  już t r z yn a st y  z ko l e i  
R a d z i w i ł  wojewoda W i le ńs k i  nosi  , to n ie dz iw  
ż e  s i ę  p o d s z a r z a ł . 44 N i e d os m ak u  b y ł a  mo ż e  
k r ó l o wi  ta exkuza , nie  pr zes ta ł  wszakże)  dawać  
coraz  w ię k sz y ch  do wo dów x i ęc i u  pańskic h r e s ­
p e k t ó w  swoich,  p r z y r z e k ł  mu nawet  b y ć  o s o ­
b i ś c i e  w N i e ś w i e ż u ,  co też  i s p e ł n i ł  w 1782  r.  
P r a g n ą ł  x i ąże  Karol  * z cz egó ln i e j sz ą  wys ta wą  
i (pr z ep yc he m okazać  królowi  z amo żn oś ć  s t a ­
r o ż y t n e g o  domu sw e g o ,  i jeś l i  go przez  to n i e -  
u p o k o r zy ć  n i ejako,  pr zynaj mni ej  dać uczuć  na 
c z y i m  zamku gośc i .  Ot wor zono o dw ie c zn e  
skarbce  x i ą ż ę c e , p rz ec ho wa n e  dotąd s z cz ę ś l i ­

w i e  w pośród t y lu  burz kr ajowy ch-  K r e d e n -  
sa s z c z e r o z ł o t e ,  s t o ł y ,  z a s ł o n y  do k o m i n k ó w  
i d a l s z e  m e b l e  w apartamentach dl a Króla p r z e ­
z n ac zo n yc h z c z y s te g o  srebra l a n e ,  p r z e p y ­
s z n e  g o be l i n o we  obicia,  równające  s i ę  naj do­
s k o n a l s z y m  o b r a z o m ,  je dwa bne  t ur e c k i e  za-  
po ny  z ł o t e m i  p r z e t y k a n e  kwiatami  ; s ł o w e m  
b isurmański  że  tak powiem l ux us ,  n a p e ł n i a ł  
sale  i ko mn at y  zamkowe .  D a l s z e  skarbcowe  
rari tesa  u ł o ż o n e  w sz eśc i u o g r o m n y c h  izbach.  
T u bu ła wy  h e t m a ń s k i e ,  ówdzi e  x i ąż ę c e  mi try  
z a t k n i ę t e  na znami onach p o k o n a n y c h  n i e p r z y ­
j a c i ó ł  o jc zy zny .  T am  ze z ło t a  lane ś w ię t yc h  
apos t o ł ów p o s ą g i ,  w drogich oprawach b ł o g o ­
s ł a w i o n y c h  m ę c z e n n i k ó w  r e l ik wi e ' ,  l am szafy  
za s z k ł e m  n a p e ł n i o n e  k l e j n o t a m i ,  p e r ł a m i  i 
i n n e m i  pret iosami .  Indziej  a r s e n a ł  s tarożytnej  
broni  r óż ny ch  narodów i wi eków s y m e t r y c z n i e  
adornowany;  dalej  osobl i wośc i  z a m o rs k ie ,  Kgip-  
t sk ie  i n u m j e ,  c h i ńs k ie  L i k i ,  japo ńsk ie  p o r ce l -  
l any i B óg  wie  j ak i e  galanterje;  s ł o w e m  mos-  
pani e  n i e mo  ja to pa mi ęć  i nauka opisać]  w s z y ­
stko z d o l n e ,  i c hy ba by  u c z o n e  k o l e g i a  wy -  
de mon sfruwać potraf i ły .  D o p i e r ó ż  jakie  p r z y ­
gotowania na p r zy jęc ie  P a n a !  Cała sz lachta  
województwa W i l e ń s k i e g o  na te gody we zwa ną  
b y ł a ,  i z i nn y ch  województw L i t ew s ki c h  po-  
bl i żs z e  zaproszono powiaty.  Woj sku c a ł e m u  i 
dworowi  nowe  spra wiono  m u n du r y  i barwę;  ka-  
p e l l e  w ł o s k i e m i  p om n o ż o n e  m etr ami .  S u s z y l i  
ł b y  r et orowi e  i poe c i  nad m o wa mi ,  i n s k r i p -  
cjami  i i nwe nc jami .  Ni e za p om ni a no  i o ł owach:  
Al e s ł uc haj  t y l ko  WaćPan jak je p r z y r z ą d z o ­
no.  B y ł  w Albie  p i ę k n y  i o b s ze r ny  z w i e r z y n i e c  
z achodowany tylk® d a n ie lk am i ,  a tu trzeba r o z ­
l i c z n e g o  zwi erza:  z za S lu c k a  więc w pobrzc-  
ż n y c h  Poles i a  puszczach z a p ę dz a ły  j e  o b ł a w y  
w p rz yg ot owane  z a s i e k i ,  od tych r o sc iąg ał y  się  
przez  mi l  k i l kan aś c i e  aż do z wi er zy ńca  wąs ki e  
u l i c e ,  us tawione  z s i e c i o wy c h w ys oki ch  p ar ka ­
nów i gęs to  z obu s tron osadzone  l ud źmi ,  p r z y ­
m u s z o n y  zwi erz  dz i ki  wstępowaę w nie  m u s i a ł .  
N i e d ź w i e d z i e ,  ł o s i e ,  o dy ń c e  3 nawet  mni ejsza  
z w i e r zy n a  sz ła  w tę zagrodę jak b y d ł o  do obo .
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ry, z każdej  s t r ony  cis'nięto je  1 gnano.  W 
zwier zyńcu zbudowano  wspan i a ł ą  a l t anę  dla 
k ró l a  i znamien i t s zy  eh gości .  Udało się wszy­
s tko  i Naj jaśnie j szy łowiec  zas t rze l i ł  w ła sną  r ę ­
k ą  s rogiego n iedźwiedzia .  Mia ł em i ja zaszczyt  
od eb rać  l i s t  x i ążęcy  , abym jako dawny s ł uga  
i p r zy j ac i e l  pańsk iego dworu  s t awi ł  się do N i e ­
świeża ;  zabrawszy  więe z sobą synowca i s io­
s t r zana ,  (bo syn jeszcze b y ł  w s zko ł ąch ) ,  opa ­
t r zywszy  się jak można ,  r u sz y l i śmy  sa sk im wo­
zem,  a masz t a l e r ze  prowadzi l i  d la  każdego  z 
nas  wierzchowca p i ę k ny m r zędz i k i em o k r y t e ­
go.  Co się to za t ł u m  z e b r a ł ,  wyraz ie  t r u ­
dno! l iczono do dwóch t ys ięcy  zamożnie jsze j  
sz l achty  i u r zę dn ik ów ;  wszakże  powiaty Osz- 
m i ańs k i  i Nowogrodzki  na jg romadnie j  wys tą ­
p i ł y .  Dodaj  Waó Paa  do t ego damy ,  także  w 
l icznej  f r ekwencj i  zgromadzone:  dodaj za ka ż ­
dym  szl achcicem masz ta l e r za  lub pachol i ka  na 
kon iu ,  nakon iec ,  pol icz dwór  x iążęcy i wojsko 
a ł a two  zgadnie sz  iż to wszystko w N ie świe ­
żu pomieścić  się nie mogło .  S t a l i śmy więc na 
po l ach  pod namiotami  i zdawąło  się ze  c a ł y  
n a r ó d  nie  na p r zy jęc i e  Regt i anta  swego,  lecz 
się zgrom adz i ł  na obran ie  nowego pana.  Ale co 
dziwniejsza;  ob roki  dla koni  i s t r awne  dla l u ­
dzi l oznych dost a r cza ł  wszys tk im p row en t  xią- 
ż ęcy .  Gdy  k ró l  j egomość  in  ass iatent ia  pana 
Cbreptowicza  podkanc l e r zego  l i tewski ego  i xię-  
d za  Naruszewicza  b i skupa  Ł uc k i e go  p od r óżu ­
j ący ,  o mi lę  od Nieświeża  p r z y b y ł ,  sp o tk a ł  go 
gospoda rz  w t ak  l icznej  s tanu ryc e r sk i ego  k o ­
mi tywie .  Jeś l i  k i edy  pan naj j aśni ej szy  obwi­
n i a ł  xięcia  Karola ,  o n i edba ło ść  s t r oju ,  to s ł u ­
szniej  t er az  nad p r ze py che m dziwić mu  się 
na l eża ło .  Pod  nim koń  a rabski  p r z eżuwa ł  z ł o ­
t e  wędzidło  i t ak ież d e p t a ł  podkowy,  rząd  ca ­
ł y  z ł o ty  k le jno tami  b y ł  o sypany.  P r awda b y ł  
i  tą  razą x iąże  w m u nd ur ze  W i l e ń s k i m ,  ale 
guzy bry l an towe  p r zy  żupani e ,  szp inka ,  ka ra -  
L e i l a ,  szlifa u t r zymująca wstęgę o rde r u  i p ió­
ro  na ko łpaku  równ ież  kosz townemi  dziane 
k a m i e n i a m i , .  t axowane b y ł y  przez znawców 
p r ze sz ło  80 ,000  cz. z. T a k ą  pa r adą  otoczony

Se ren i s s imus  zb l i ż a ł  się do miasta.  Piechot a 
x iążęca  s t a ł a  po obu s t r onach  d ro g i ,  -a j azda  
wo lny m mar szem ruchome  formowała  (inij,$. ^  
Kalwakatorowie  he r bam i  xiążęceini  ozdobi en i  ' ,» 
zaczynal i  i kończy l i  ten pochód.  Na ścianach 
zamkowych  powiewał  p ro po r zec  również  z go ­
d ł e m  ich św ie tne j  pa r en t e l i ,  a z wa łów  n i eu ­
s t anna  s t rze lba  h a n n a tn a  i odg łos  dzwonów 
kośc i e lnych  obwieszczały  okol i com Nieświeża 
p r zyby c i e  naj j aśni ej szego korona t a .  Z a t r z y m a ł  
sie on pr zed  fa r ą  i p r zy j ąwszy  święconą wodę 
z r ąk  proboszcza x i ędza  Ka t e mb r i nk a  Ex- jezu-  
zuity , s t ąp i ł  w progi  świą tyn i ,  a p rowadzony  
p r zez  gospodarza  Zajął  p lac  godny  s i e­
bie  na majes tacie  umyś ln i e  wys tawionym.  T ro n  
otaczało sześc iu ry ce r zy  o lb rzymiego  wzros tu,  
z nóg do głowy  odzianych w stalowe zbroje .
Po kró tk ie j  modl i twie k ró l a ,  x iadz  K a nem b r i nk  
p r z em ó wi ł  dz iwnie  p i ękn i e  do naj jaśniejszego 
pana .  O! Mospan ie ,  b y ł  to s ł aw ny  r e t o r ,  d o ­
tąd pamię tam począ t ek  tego powit an i a ,  s ł u ­
chaj  Wać Pan !— , , Nie  zadziwia to xiążęcego do ­
mu  mi łośc iwy pan ie ,  że k ró lowie  Polscy  bywa­
j ą  w Nie świeżu .  B y ł  tu Z y g m u n t  Augus t  o- 
s ta tni  d iog i e j  k rwi  Jagi e l lońsk ie j  po tomek ,  bo 
się s t a r a ł  o Ba rba rę  Radz iw i ł ł ównę .  B y ł  ttt 
Micha ł  K or y b u t  Wiszn iowieck i  , bo b l i ską  
k rw ią  ł ą c z y ł  się z R ad z iw i ł ł am i .  B y ł  tu po g ro m­
ca wschodu’, n i ezwyc i ężony Jan  S o b i e s k i ,  bo 
się z Radz iw i ł ł ów ny  u rodzi ł .  Ale że Wasza 
Kró l ewska  Mość ze szczególnej  dobroci  i wzglę­
dów pańsk i ch  r ac zy ł e ś  ; p r zyb yć  do tej s t a­
roży tne j  xiąźą t  ichmościów s to l i cy ,  to R adz i ­
wi ł ł owie  za zaszczyt  sobie  p r zyzna j ą  i życzl i ­
wość pańską  wysoko cen ić  umi e j ą“ — P er o r o ­
wa ł  dalej  s tosowną do ma t e r j i  e loquenc i ą ,  ale 
t en  począt ek wa r t  b y ł  pozostać w pamięci .  Ba­
wi ł  k ró l  j egomość  p ięć dni  w N ie świeżu :  co 
t y l ko  p rzepych  móg ł  wynale ść  a inwencja  do ­
s t a rczyć ,  na niczein tam i do zabaw i do wygo­
dy  nie  zbywało.  Ale te rzeczy zwyczajn i ej sze  
n ic  z a s ługuj ą  na  s zczegółowe opisanie .



(  17 37  )

O pisanie M u m j i  sprow adzonej Z Tebow E -  
g ipsk ich  do un iw ersy te tu  A  lex  an drawskiego  
W a rsza w s k ie g o  w dwóch p u d ła c h  czyli  t r u ­
m nach  za m kn ię te j .

I . T r u m n a  d r e w n i a n a .
T r u m n a  ta z r o b i o n a  z d r z e w a  S y k o m o r u  na  

p o d o b i e ń s t w o  m u m j i  s k ł a d a  się  7. d wó c h  c z ę ­
ści .  C z ę ś ć  z w i e r z c h n i a  c z y l i  w i e k o  j e s t  o z d o ­
b i o n a  h i e r o g l i f a m i  c zy l i  n a p i s a m i  e g i p s k i e i n i  
i m a l o w a n i a m i .  C z ę ś ć  jej  n a k r y w a j ą c a  g ł o w ę  
z r o b i o n a  r z e ź b i a r s k ą  r o b o t ą ,  w y o b r a ż a j ą c a  t wa r z  
w n i s k o r z e ź b i e ,  p o m a l o w a n a  r o z m a i t e m i  f a r b a ­
m i .  Na  jej s zy i  da je  s i ę  wi dz ie ć  m a ł y  w y m a ­
l o w a n y  s z n u r e c z e k  ze  z n a k i e m  h i e r og l i f i c zn y  m 
p o d o b n y m  do k r z y ż y k a ,  k t ó r y  na  d r u g i e m  p u ­
d l e  p o n iż e j  o p i s a n e m  , z n a j d u j e  s i ę .  Na  o b u -  
d w u r a m i o n a c h  s ą  w y o b r a ż o n e  g ł o w y  K r o g u l -  
,ców B o g a F r e ,  m aj ą ce  nad  s ob ą  p ió r a  s t r u s i e  i 
w y ż s z ą  c zę ś ć  h e ł m u  z w an e go  ( p r z e z  P .  C h a m -  
p o i i o n a  m ł o d s z e g o )  P s e h e n t ,  co j e s t  o z n a k ą  p a ­
n o w a n i a  n a d  g ó r n c i n i  k r a j a m i .  Na  p i e r s i a c h  
w ś r o d k u  b a r d z o  s z e r o k i e g o  n a m a l o w a n e g o  n a ­
s z y j n i k a ,  z w a n e g o  w j ę z y k u  e g i p s k i m  O s k h  , 
z n a j d u j e  się  k o ł o  s ł o n e c z n e  i Na os ,  a n a d  t e -  
ini  p t a k  z g ł o w ą  l u d z k ą  r o z p o ś c i e r a  s woje  s k r z y ­
d ł a  ; j e s t  to w y o b r a ż e n i e  d u s z y  z m a r ł e g o .  P o d  
r z e c z o n y m | n a s z y j n i k i e m  l s z y  H e r m e s  w p o s t a ­
c i  s k a r a b e u s z a  l u b  c h r a b ą s z c z a ,  r o z p o c i e r a  t a k ż e  
swoje  w i e l k i e  s k r z y d ł a ,  i w p r z e d n i c h  n oga ch  
t r z y m a  d y s k  s ł o n e c z n y  u m i e s z c z o n y  m i ę d z y  
d w o m a  w ę ża m i  u r e n s  z w a n e m i ,  s y m b o l a m i  b i e ­
g u  p l a n e t  i b o sk i e j  p o t ę g i ; p o n i ż e j  zaś  c h r a ­
b ąs z cz a  c i ą g n i e  s i ę  ś r o d k i e m  w z d ł u ż  p u d ł a  aż 
do  n ó g ,  n a p i s  h ie r og l i f ic zny  z a wi e ra ją cy  p e w n i e  
m o d l i t w ę  za u m a r ł y m  d o  b o ż k ów  w y o b r a ż o n y c h  
z j e d n e j  i z  d r u g i e j  s t r o n y  t w a r z a m i  do n i e g o  
o b r ó c o n e m i ,  Z t ych  od g ór y  j e s t  c z t e r e c h  s t o ­
j ą c y c h  j e n j u s z ó w  ś m i e r c i ,  A r o w e t , I l a p i , Su -  
m o t f  i K e b h s n i f ,  o d z n a c z a j ą c y c h  s ię  g ł o w a m i  
s y m b o l i c z n e m i  c z ł o w i e k a ,  m a ł p y ,  s z a ka la  i k r o -  
g u l c a .  D w i e  n a s t ę p n e  f i gu r y  k l ę c z ą c e ,  p o s t a ­
w y  n a b o ż n e j  i u w i e l b i a ją ce j  w y s t a w i a j ą |  b o g i ­
n i e  I z ys  i N e f t y s ,  p i e r w s z a  ma  n a  g ł o w i e  t r o n ,  
d r u g a  p ó ł  x i ę ż y c a  r o g a m i  do  g ó r y .  D w i e  j e ­

s z c z e  i n n e  k l ę c z ą c e  z g ł o w ą  k r o g u l c a  i s z a k a ­
la w y o b r a ż a j ą  H o r u s a  i A n u b i s a  z c e p a m i ,  s ą  to  
b r a c i a  a s y n o w i e  I z y d y .  W k o ń c u  d wi e  o s t a ­
t n i e  f i g u r y  p r z e d s t a w i a j ą  d wó ch  s z a k a l ó w ,  z w i e ­
r z ą t  , e r n b l e i n a t y c z n y c h  b o ż k a  A n u b i s a  s t r ó ż a  u -  
m a r ł y c h ,  k t ó r y m  b r a m y  n i eb a  o t w i e r a  p o d ł u g  
w i a r y  s t a r o ż y t n y c h  m i e s z k a ń c ó w  E g i p t u .  T e  
s z a k a l e  są w y m a l o w a n e  c z a r n ą  f a r b ą  z c e p a m i  
i n i s t y c z n e m i , j a k  p o p r z e d z a j ą c e  i w ę że  u r e n s e  z 
k o ł a m i  s ł o n e e z n e m i  na  g ł o w i e .

W s z y s t k i e  t e  d z i e s i ę ć  f igu r  b ó s t w  e p i p s k i c h ,  
m a j a  n a d  g ł o w a m i  w k ą t a c h  c z w o r o b o k ó w  w k t ó ­
r y c h  s i ę  z n a j d u j ą ,  n a p i s y  sw oi ch  n a z w i s k ,  z 
k t ó r y c h  t r z y  A m s z c ł ,  H » p i  i A n e b o ,  t a k  s ą  w y ­
r a ź n e ,  iż n i e  p o d l e g a j ą  ż a d n e j  w c z y t a n i u  i ch  t r u ­
d n oś c i .

P i ę k n y  p o p r z e c z n y  h i e r o g l i f i c z n y  n a p i s ,  z n a j -  
d u j e  s i ę  n a  k o ń c u  t y c h  m a l o w a ń  i n a p i s u  p r o ­
s t o p a d ł e g o ,  po d k t ó r y  m j e s t  j e s z c z e  j e d e n  w i e l ­
k i  m a l o w a n y  sz aka l .

N a  j e d n y m  7. b o k ó w  t ego  w i e k a  j e s t  u m i e s z c z o ­
n y  c i e k a w y  n a p i s  d e m o t y c z n y  a i n n y  m u  p o ­
d o b n y  a le  k r ó t s z y  z n a j d u j e  s i ę  w e w n ą t r z  p u d ł a .

2. P u d ł o  z p ł ó t n a  k l e j o n e g o .
T o  p u d ł o  z a c hw yc a j ąc e j  ś wi eż ośc i  i z a c h o ­

wani a  p o m i m o  30 wi e kó w swego i s t n i e n i a ,  p r z e d ­
stawia n a  p i e r w s z y  r z u t  o ka  ż y w y  z b i ó r  r o z ­
m a i t y c h  m a l o w i d e ł ,  o z d o b  i n a p i s ó w  s z c z e g ó l ­
n e g o  w y k o ń c z e n i a  i d o k ł a d n o ś c i .  K s z t a ł t  j e ­
go o g ó l n y  więcej  j * s z c z e  od. p i e r w s z e g o ,  z b l i .  
ża  s i ę  do  n a b a l s a m o w a o e g o  c i a ł a  c zy l i  m u m j i .  
T w a r z  c a ł a  j e s t  w y z ł o c o n a  , a n og i  c z e r w o n o  
m a l o w a n e .  F i g u r y  bós t w n a  p i e r w s z e m  p u d l e  
w y o b r a ż o n e ,  n ą  t e i n z w i ę k s z ą  d o k ł a d n o ś c i ą  
p r z e d s t a w i a j ą  s i ę .  T e ż  s a m e  g ł o w y  k r o g u l c ó w  
są  n a  r a m i o n a c h ,  t e n  s a m n a s z y j n i k ,  t e n  s a m  
o ł t a r z y k  c zy l i  Naos  z o k r ę g i e m  s ł o n e c z n y m ,  
l e cz  tu  r ó ż n i  s ię  ł o d z i ą  ś w ię t ą  ( c z y l i  b a r i )  w 
k t ó r e j  j e s t  u m i e s z c z o n y .  D u s z a  n i e b o s z c z y k a  
c z y l i  p t a k  z g ł o w ą  l u d z k ą  t u  j e s t  wi ęce j  w i d o ­
c z n y m ,  t r z y m a  on w s z p o n a c h  w y o b r a ż e n i e  e m -  
b l e m a t y c z n e  b o s k i e g o  ż y c i a  a na  j e g o  s k r z y ­
d ł a c h  są  l i ś c i e  p a l m o w e ,  w y o b r a ż e n i e  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  i p r a w d y .  S z n u r e c z e k  z k r z y ż y k i e m
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z n a j d u j e  się w t e m  s a m e m  m i e j s c u  co na  p i e r ­
ws ze  m p u d l e .  K r ą g  s ł o n e c z n y  t r z y m a n y  p r z e z  
c h r a b ą s z c z a  z aw i e r a  l e g e n d ę  h i e r o g l i f i c zn ą  b a r ­
dzo c z y t e l n ą  i p o m i n ą w s z y  t r zy  z n a k i  m n i e j  mi  
z n a n e  w y s t a w u j ą  s e n s  n a s t ę p n y :  , , T o  j e s t  p o ­
s tać  z m a r ł e g o  p i s a r z a  d u c h o w n e g o  B og a  l l e r u -
sa i T h o l h a  S y n a  P e t e s o k r i m a  (c zy l i  t eg o
co po c ho dz i  od S o k r i m a ) .  P o d  c h r a b ą s z c z e m  
j e s t  f i g u r a  N e t f e  b o g i n i  E g i p t u  p i e r w s z e g o  rzę-  
d u ,  m a t k a  Bogów,  m a j ą c a  s k r z y d ł a  r o z p o s t a r t e .  
P o n i ż e j  są  r o z m a i t e  b ós t w a ,  u s z y k o w a n e  w r o ­
ż n y c h  u ł o ż e n i a c h ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  d a je  s ię  w i ­
d z i e ć  n a j w i ę k s z e  d a w n e g o  E g i p t u  A m o n - R a  , 
B ó g  o p i e k u ń c z y  T e b ó w ,  z c z t e r e m a  r o g a mi  ba-  
r a n ó w ,  s y m b o l a m i  c z t e r e c h  ż y w i o ł ó w .  N a p i s  
p r o s t o p a d ł y  p i e r w s z e g o  p u d ł a ,  j e s t  i na n i n i e j -  
s z em  p o w t ó r z o n y ,  l e c z  k r ó t s z y ;  z d a j e  s i ę  011 

w y r a ż a ć  m o d ł y  do H o r u s a  i T h o t a  za z m a r ł y m  
I l a j  l u b  H e j  h i e r o g r a m i n a t ą  c z y l i  p i s a r z e m  d u ­
c h o w n y m .  T o  p u d ł o  j es t  j e s z c z e  p r z y o z d o b i o -  
n e  d w o m a  n a p i s a m i  h i e r o g l i f i c z n e m i ,  x k t ó r y c h  
j e d e n  j e s t  p o p r z e c z n y  a d r u g i  m a ł y ,  b ę d ąc y  p o ­
c z ą t k i e m  n a p i s u  p r o s t o p a d ł e g o .

Z  p r a w e j  s t r o n y  p u d ł a  s ą  d w i e  ł o d z i e  n i e -  
s t y c z n e  ( b a r i )  w p i e r w s z e j  s toi  b o ż e k  F r e ,  c i ą ­
g n ą  go d w a n a ś c i e  bós t w za l i n ę ,  w d r u g i e j  J e s t  
w y m a l o w a n a  M u m i a  O z y r y s a ,  o jca  H e r u s a  i A- 
n u b i s a .  D a l e j  k u  n o g o m  12 i n n y c h  b ós tw w 
p r o c e s s j i  p o s t ę p u j ą  o dz n a c z a j ą c  s i ę  w ł a ś c i w e -  
m i  sob ie  s y m b o l i c z n e m i  g ł o w a m i .  P o d o b n e  
p r z e d s t a w i e n i e  z n a j d u j e  się  na  l e w y m  b o k u  t e g oż  
p u d ł a  z m a t e u i i  t y l k o  o d m i a n a m i .

W i e r z c h  g ł o w y  z dobi  k r ą g  s ł o n e c z n y  i c h r a ­
b ą s z c z  b o g a  F r e ,  p o d  n i m  m u m i a  O z y r y s a  l eż y  
n a  k a t a f a l k u  —  p o d o b n y  do l wa .  _ C z t e r y  u r n y  
z w a n e  p o s p o l i c i e  l u b o  n i e w ł a ś c i w i e  w aza mi  Ka -  
n o p y ,  z a w i e r a j ą c e  w n ę t r z n o ś c i  z m a r ł e g o  n a b a l -  
s a m o w a n e  i p o ś w i ę c o n e  c z t e r e m  b o ż k o m  p i e ­
k i e ł  w y ż e j  w z m i a n k o w a n y m ,  s t o j ą  w r z ę d  u s t a ­
w i o n e  p o d  k a t a f a l k i e m .  Z dwóc h s t r o n  t ej  m u m j i  
O z y r y s a  r o d z i n a  j ego  j e s t  o d m a l o w a n a  w p o s t a ­
c i  u w i e l b i a j ą c e j .  B o g i n i  I z y s  o dz n ac za  s i ę  t r o ­

n e m  na g ł o w i e ,  Naf tys  p ó ł - i i ęży ce t n .  Z. s t r o n y  
p r z e c i w n e j  to j e s t  n ó g ,  są w y o b r a ż o n e  d wi e  f i ­
g u r y  n i e w o l n i k ó w  w p o s t a c i  u p o k o r z o n e j  z r ę ­
k a m i  i n o g a m i  z w i ą z a n e m i ,  j e d n a  j e s t  c z a r n a ,  
a d r u g a  b r u n a t n a ,  k o l o r u  m i e s z k a ń c ó w  N u b j i  
i A b i s s y n j i .

3.  M u msj  a.
M u m j a  ta czyl i  n a b a l s s i n o w a n n  c ia ł o  b l i s ko  

s z eś c i u  s t óp  d ł u g o ś c i  i le w y r o z u m i e ć  się  da je  
z n a p i só w w s y s l e m a c i e  C h- u n p o l io n a  m ł o d s z e ­
go t ł ó m  t c z o n y c b ,  j e s t  p i s a r za  duchowne, go  z w a ­
n e g o  Ha j  l u b  H e j ,  s y n a  P e t e s o k r i m a ,  s z t u ­
c z n i e  o b w i n i ę t e  w p ł ó t n o  l n i a n e  i b a w e ł n i a n e  
w s p o s ób  t a k i  iż p o s t a ć  c i a ł a  w ł a ś c i w ą  z a c h o ­
wu j e .  R ę c e  ma  na p i e r s i a c h  na k r z y ż  z ł o ż o ­
n e  i o d d z i e l n i e  o b w i n i ę t e ,  r ó w n i e ż  nogi  i i ch  
p a l c e .  Na  p i e r s i a c h  z n a l e z i o n y  z o s t a ł  r ę k o -  
p i s m  p a p y r u s o w y  i t a b l i cz k a  d r e w n i a n a  z c h a ­
r a k t e r a m i  d e m t i t y c z n e m i .  C a ł e  c i a ł o  s p o c z y ­
wa n a d e s c e  n a l e ż ą c e j  do  p i e r w s z e g o  p u d ł a  d r e ­
w n i a n e g o ,  na  k t ó r e j  j e s t  n a m a l o w a n a  w i e lk a  
f i g u r a  k o b i e t y ,  z l i t e r ą  c zy l i  z n a k i e m  s y m b o ­
l i c z n y m  na g ł o w i e  z n a c z ą c y m  o k o l i c ę  a lbo  k r a ­
i n ę  i g r u p p ę  h i e r o g l i f ó w  K r a in ę  S yka  in or u  n a ­
z w i s k o  m i s t y c z n e  E g i p t u .  J .  R.

OBWIESZCZENIA Z BlOltA IN FORMACY J NEGO
Dalsza wiadomość i wszelkie objaśnienia poniższych  
doniesień, udzielają się w lokalu Bióra na Krako-  

w skiii ni Przed. N r  o 317 przec iw  Poczty .
( 1 5 1 1 )  L o k a l  s k ł a d a j ą c y  s ię  z S k l e p u ,  S a l k i  

i 3  P o k o i  z w s z e l k i e i n i  w y g o d a m i  i O g r o d e m  
z A l t a n n ą  i K r ę g i e l n i ą  p r z y  r o g u  u l i cy  Z a k r o ­
c z y m s k i e j  i W y g o n  p o d  Nr o21 6( >  j e s t  do w y ­
n a j ęc ia  od  N o w e g o  r o k u .

( 1 5 1 3 )  D n i a  IG b. m .  z g u b i o n o  b i l e t  ozoa-  
c z o n y  N r o  371 g w y d a n y  z i n s t y t n  m o n tis  pic.- 
ta i ls  w s k u t k u  z a s t a w i o n e g o  t am p i e r ś c i o n k a  z G 
d y a m e n c i k a m i ,  z n a l az c a  t a k o w e g o  r a c z y  w p r z e ­
c ią gu  3 t y g o d n i  p o s i a d a n i e  t ego ż  w z w y ż  w y ­
m i e n i o n y m  i n s t y t u c i e  u p r a w n i ć  g d y ż  inaczej ,  b i ­
l e t  t e n  za n i e w a ż n y  p o c z y t a n y  zo st an i e .
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